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Kraków 3 lipca. 


Zjazd w. Baden wprowadził był w „modę 
między dziennikami francuskiemi' rozprawy 


o Niemczech a' mianowicie 0 jedności Nie” 


miec. Większa część pism paryzkich mówi 
nietylko z wielką. nieznajomością. tego. przed- 
miotu ale nawet z wielką przesadą. Słusznie 
też bardzo p. 'Nefftzer, redaktor ła Presse; 
pisze'w jednym z ostatnich numerów, że no- 
wy to dowód, jako dziennikarstwo paryzkie 
nie umie w niezćm trzymać. miary,. „że. Się 
nagle -zaraliłó do jedności Niemiec y i 40 nież 
równie bardziej od samychże'Niemców. Niem- 


cy wźdychają bezwątpienia: do'jedności, czują 
dobrze , że skład ich Pugh czny przeszkadza 
im w pewnej, części *9 Zajęcia na, arenie 
państw europejskich. tego stanowiska, jakieby 
zająć winny,” że skład ten polityczny osłabia 
ich siły, nawet pód względem ódpórnym, 
Ale, jest to sprawa, przypomina ten' publi- 
cystą, „czysto „niemiecka „w, którój, zakochać 
się. Francya niema żadnćj. przyczyny. Nadto. 
sprawa ta, hiema bynajmnićj cechy nagłości 
i konieczności jaką w nićj dzienniki franču- 
skie upatrują. Niemcy: nie. stoją bynajmnićj 
na, rozstajaćj drodze między życiem i śmier- 
cią, to jest między Prusami: i <Austryą , jak 
to przedstawiają pisma, paryzkie. Austrya 
może być przeszkodą jedności Niemiec, ale 
nie jest, bynajninićej dla Niemiec niebezpie- 
czeństwęm, Prusy, nie gą również, stanow-. 
czóm. dla nich zbawieniem, Tak przedstawiać 
rzeczy, mówi p. Nefftzery jest to chyba i nie 
mieć jasnego wyobrażenia o jednóści. Mó- 
żnaż jćj łagódnenii dostąpić środkami, pyta 
la Presse? lluż to małych. i średnich ksią. 
żąt panujących udzielnie w Niemczech , złoży 
dobrowolnie koronę 'w-ręce Prus lub Au= 
stryi, 8 na rzecz jedności* Niemiec? Skoro! 
więc do 
ERN środki absolutne, droga bezwzglę- 
dna, rewolucyjna. O tój nie piszą. dzienniki 
paryzkie, a jednakowoż trudno aby nie wie- 
działy, że jedność Niemiec jest całkiem nie- 
podobną bez niesłychanych wstrząśnień, które 
się przewidzieć nie dadzą,  Powtarzać. ciągle 
o grupowaniu się mniejszych « państw koto 
większych, na mic się: nie przyda, bo to 
zresztą ciągle się dzieje. 

A nadto czy owa jedność niema odwro= 
tnej strony: czy u nićj już wszystko byłoby 
doskonałóm, ci- niczegoby już żałować nie 
wypadało z dzisiejszych Niemiec? Czy ży- 
cie umysłowe nie zasadza się w tym naro- 
dzie po części na owćj wielkićj liczbie o- 
gnisk intellektualnych powstałych skutkiem 
dzisiejszego politycznego składu, a history- 
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j- |lityczna nie S7rowadziłaby centralizacyi umy- 


słowćj, CZy by się nie Sprzeciwiała duchowi 
niemieckiemu i tradycyi rasy germańskiej? 


iKoręspońdeńcya Czasu 
Lwów 30. czerwca. 

(z „Ogólne zgromadzenie Towarzystwa fospo- 
datskiego trwało przez cały tydzień, Zakończyło się 
wozoraj wieczornem zebraniem, wyprawionem dla 
KEIĘCIA prezesa Bre zgromadzonych obywateli 
w pałacu niegdyś Potockich. Równocześnie otwarte 
wystawa ea przez dni pięć, zakończona we 
środę p 1% łudniu wylośowsniem zakupionych 
Przez komitét. wystawy przedmiotów, w obec, li- 
oznie , zgromadzonej publiczności. Dáin 25 b, m. 
w poniedziałek odbyły się z rana w Dublsnach 
próby przysłańych na wystawę narzędzi rolniorych, 
przed wyznaczonymi ku temu sędziami. ZĘsden 
z pługów nie otrzymał medelu, pomimo szozegó- 
towych, rozmasitych przyznanych im zalet, Bróna 
Wirowata nie ókazała się praktyczną, i zawiodła 
oczekiwania sędziów. Wleściwą próbę żniwiarek 
odłożono do pory popołudniowej, ażeby odbyć ta- 
kową wobec osłego zgromadzenia, którego wszy- 
soy członkowie przybyli tegoż dnia wieczorem do 
Dublaa. Próbowano dwie żźniwiarki, mianowicie 
znaną już księdza Podlsszeckiego, którą tenże u 
myślniy w tym celu przysłał dla Towarzystwa 


gospodarzkiego i drugą nowego pomysła pp. A-|] 


rendta i Wiśniowieckiego. Ta ostatnia żęła bardzo 
dobrze, pomimo, iż zboże niedojrzała i przemó- 
czone deszczem więdej łykowśte i traduie By: 
ło do zżęcis, riźli kłos dojrzały jsk zwykló w pór 
rz0 żniwo. Zniwiarka ta zyskuła ogólne pochwsły 
i gn bardzo małych ulepszeniach, zdsje się, ie 
odpowie całkowicie swemu zadaniv. Do salet j'j 
i to szczególnie policzyć naloży, iż przy lekkości 
swej, o sile jednego konia jest wstanie użęć dwa- 
dzieścia kilka morgów dziennie. Próby z żniwisr- 
ką księdza Podluszeckiego nio powiodły się wale 
tym razem. Bądź to czy, że jej wyrób nie; był 
see dokładny, czy że w nieobeczości samego 
siędz 
obańajónii nego ze sprsobem jej prowadzenia, dö- 
Być, że wb; wał motała się w zbożu i nie żęła. 
tego pówodu sędziowie witrzymali się z jij o- 
cenieniem dô spos bniejszej pory. i 
Nazajut:z' we wtorek wyprawiono gbiad skład. 
kowy, przy którym między innemi wzulestónć tos- 
sty za pomyślnóść Towarzystw warszawskiego i 
krakowskiego. Porę poóbiedną przeznaczono ne 
oglądanie wystawy. Do ocenienia każdej kategoryi 
przedmiotów wyznaczeni byli inni sędziowie, po 
e Majmon, AaS Ara) dla publioznóści chwi- 
lą, było losowanie na placu wystawy we środę po 
poładniu. We ożwsrteż odbyło sie posiedzenie 
publiczne w sali obrazowej zakłada Ossolińskich. 
Pierwsry to Taz od Czasu zawiązania się swego 
Towarzystwo gospodarskie wystąpiło przed onłą 
publicznością ze sprawozdaniem z czynności 8wo- 
ioh, znanych dotąd zwykle z drukowanych ogło- 
szeń i gszet tym tylko, Którzy takową ozytywali. 
Obźtiajomienie jak największego koła publiczności 
zozynnościami Towarzystwa, będzie najlepszą od- 
powiedzią na wiele nieuzasadnionych zarzutów 
przeciw niemu głoszonych. Tax szozególniej przy 
zakresie działań Towarzystwa, przy 
zwiększającej się mianowicie, ZNzoznia liczbie człon- 


Podlaszechiego nie bylo nikogo dosyć 


Rok 1860. 


Przyjmują się do umieszczenia w Inseratach: 


Lisrr reklamacyjne 


ków onego, ,a, tem gamem i wzrastających z280- 
bach tak pieniężnych „jak umysłowych, mamy tem 
więcej prawa Spodzięwać się i żądać większych 
rezultatów, a zarazem częstszego i bliższego ob- 
znajmiania całej. publiczności. z tem co Towarzy- 
stwo w interesie 4 dla dobra kraju przedsiębierze 
lub usiłuje. Towarzystwo sxmo uczuwało jeszoze 
od chwili swego zawiązku potrzebę takowego bliż- 
szego porozumienia się z publicznością, jak świed- 
oży umieszozoży, W. Statutach Towarzystwa para- 
graf, zaleczjący odbywanie. raz do roku posiedzeń 
publicznych. Odtąd po usunięciu niektórych w dro- 
dze stawsjących przeszkód, paragraf ten, jak to 
wyraził książę prezes wmowie swej na ozwartko- 
wem. posiedzeniu publicznem, wejdzie w wykona- 
nię i Towarzystwo w porze walnych zgromadzeń 
w półroczu letniem, odbędzie zawsze jedno po- 
siedzenie publiorne, ¿dla zdania na niem sprawy 
z głównych swych czynności. . 

rącając do posiedzenia ozwaitkowego, zagaił 
je książę prozes mową, wktórej zwróciwszy uwa- 
ge pu! liczności na główny oel i bezpośrednie za- 
danie Towarzystwa, którom jest; przez udoskona- 
lenie rolnictwa i przemysłu podniesienie materyal- 
nej pomyślności kraju, wskazał zarazem, iż na tej 
tó. właśnie podstrwie opiera się tskże i wzrasta 
umysłowa i morzlnz potęga narodów. Wykazał 
toż, iż dążność ku połączeniu w jedno ognisko, 
w powyższym wspólnym celu, rozstrzolonych Bił 
wkraju i umiejętne trnktowanió rolnictwa, jest za- 
sługą, którą słusznio Towarzystwu przyznać na- 
eży, 

Po mowie księcią prezesa odczytsł pan Kornel 
Krzeczuńowicz sprawozdanie z czynności Towa- 
rzystwa od chwili jego zawiązania się sż do dnia 
dzisiejszego. Wykazał usiłowania dówiinżysówi, 
po większej części pomyślnym jat dziś uwieńczo- 
ne Skutkiem, ku podalesienin rolnictwa i wszy- 
stkich z niem połączonych gałęzi przemysłu, na- 
stępnie pracs onego odnoszące się do wyświece- 
nia, lub przeprowadzenia najważniejszych kwottyi 
ekonomicznych, finansowych i, administracyjcych, 
w Ciągu ostatnich lat kilkunastu. Dzieje Towarzy- 
stwa gospodarskiego znane zresztą tym, których 
one piej óbchodziły z rozpraw i ogłoszeń dru- 
kowanych, p. Kornel Krzecrunowicz w treściwym 
i wymownym wyłuszczył tutaj obrazie. Następnie 
p. Wojciech Studzieński odczytał dzieje szkoły i 
i Zakładu dublańskiego, również od jej pierwsze- 
go zawiązku, a p. Ludwik Skrzyński dobrze na- 
pisang rozprawę księcia Adama Sapiehy, w której 
autor wyświeciwszy wpływ jaki wystawy na wzrost 
gospodarstwa, fabryk i przemysłu w ogóla wy- 
wiersją, przebiegł pokrótoć wystawy, które Towa- 
rzystwo gospodarskie nasza wciągu istnienia swe- 
go w liczbie szesnastu urządził”. Trzy te rozpra- 
wy pp. Krzeczunowicza, Studzieńskiego i księcia 
Adama Sapiehy, razem wzięte tworzą uzupełnia. 
jący się dokiadny obraz czynności Towarzystwa 
gospodarskiego od jego początku do dzisiaj. 

Następnie p. Przyłęcki odozytał rozprawę pana 
Józefa Lehra, byłego członka Towarzystwa, o le- 
śnictwie, a p. Ludwik Komarnicki zajmującą roz- 
prawę o jedwabsiętwie. < 

W ciągu sześciu dni tych, których: główniej- 
sze wymieniłem chwile, trwały oprócz tego co- 
dziennie z rana i po południu obrady pojsdyn- 
ozych sekoyj, i odbywały się posiedzenia ogólne. 
Szczegółowe sprawozdania Z rzeczonych obrad, 
Pr jak i wystewy” do” przysrłych odkładam 
istów. ł y 
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OGŁOSZENIA , ODEZWY, UWIADOMIENIA, DONIESIENIA wszelkiego rodzają, tyczące siy 
przemysła, handlu, rolnictwa , sprzedaży, kupna, dxierżaw itp. za opłatą: 
Od wiersza drobnego są jednorazowe umieszczenie po 7 centów, za następne po 3%, 
centów. Do każdego jnseratu załączone być winno $0 centów na opłatę stę- 
plową za każdorazowe umieszczenie, 
Listy s pieniędzmi prenumoracyjnewi i ingeratowemi przosyłane być winny franko 
* do Bióra ErspedyCYi „Czazuć, 


nieopieczętowąne nienlegają frankowsniu. 


Listy niefrenkowane nie przyjmują sig, 
Ryxorrsma nadesłane Redskcyi nie zwracają s 


. ię 
BG" Numer pojedynczy dziennika kosztuje 10 centów. 


Poznań 30 czerwca. 

Tak zwsnę tranzakcyg gwjętojańskie coraz wię 
oój osób do Poznania śŚcięgają; o rzeczywisty: 
jednak kontraktach mało słychać, bo brak kapi- 
tałów ogólny; ną nieszoręście więc tylko przymu- 
sowe sprzedaże się zdarz8J. Z każdym rokiem 
wzmaga się liczba ludzi szukających służby, a nie 
znojdujących jej, co łatwo da sig wytłómaczyć 00- 
rocznym ubytkiem właścicieli dóbr krajowców. 
Przysiły tydzień sprowadzi z powodu wyścigów 
więcćj bawiącą się publiczność, i jeśli nie zamo- 
żniejszą, to przynsjmnićj więcój czynięcą wydat- 
ków. Będzie zxtóm więtój ruchu w mieście, ale o 
żadnych zabawach, koncertach, nie słychać wcale, 
nawet teatru polskiego nie mamy; ogólnie więc 
pora świętcjańska jest porępniejszą jak zwykle. 

Przyjazd nowego, naczelnego prezesa na stały 
pobyt, znów został odwleczony, wyreźnie nie śpie- 
szy mu się objąć rządy pozneńskie z miłemi tra- 
dycyami, znanemi dziś całćj Europie, chociaż tu 
w miejscu tak wszystko dawnym idzie trybem, i 
tak wszystko na dawnóm miejscu, żę możnaby 83- 
dzić, iż isterpelacya posła Niegolewskiego tyczyła 
się Spraw ną zę ge Pozostawienie rzeczy na 
dawnym stopniu bez wytoczenia surowego śledz- 
twa, musi podkopywać powagę rządu. Należałoby 
raz doprowadzić rzeczy do publicznego uniewin- 
nienia lub skazania sądownie, skoro cała sprawa 
stała się tak publiczną, iż doszła do znaczenia 
wypadku europejskiego. 

Rozszerzenie Towarzystwa Kredytowego w Kró- 
lestwie bardzo mas ucieszyło, jako środek podany 
krajowi do załatwienia stosunków włościańskich, 
ale zarazem smutny zwrot wywołało na nasze 
miejscowe stosunki; w koło nas bowiem, obecnie 
w Królestwie, w ostatnich latach. we wszystkich 
prowincyach monarchii pruskićj rozszerzono dzia- 
łalność instytutów kredytowych, tylko jednemu 
Księstwu wytrwale rząd odmawia téj ulgi. 

Temi. dniami umarł tu od dawna w Poznaniu 
osiadły i praktykujący lekarz Dr Ozdelin, naczel- 
nik służby lekarskićj Vgo korpusu armii, pogrzeb 
jego zebrał liorną publiczność oficyalaą i nieo- 
cyalną. 


$ Paryż 29 orerwca. 

B. Wozorsjsza Patrie i dzisiejszy Constitutionnel 
donoszą według depeszy telegrsficznój wiadomości 
o smutnym bardzo wypadku któren wydarzył się 
w Nespolu. Monitor milczy, oo S'ę da łatwo tlu- 
msoryć samą ważnością rzeczy. Dziennik urzędo- 
wy cztka szczegółowych objaśnień, Ambasador 
francuski przy dworze króla Obojga Sycylii zo- 
stał uderzony dwa razy w głowę laską opatrzoną 
w ołowisną gałkę, w chwili gdy przechadzał się 
(lub przejeżdżał) przez ulicz Toledo. 

Constitutionnel powiada, ża ambasador był w po- 
jeździe. Paźrie nie daje żudnego w tym względzie 
szczegółu. Uderzony stracił przytomność, Żanie- 
siono go do hotelu «mbasady. Pierwsze opatrze- 
nie rany nie odkryło wielkiego niebezpieczeństwa, 
co nia jest jedaak zespakaj:jącym dowodem, bo 
w podobnych wypadkach złe dopiero późnićj czuć 
się daje. P. Bienier jest powszechnie szanowsny 
i ceniony mąż tak w publicznćj jako i w prywa- 
tnej sferze. Mnóstwo ma przyjaciół i znajomych; 
jest to dawny konsul francuski w Warszawie. Wy- 
padek więc jako czyn zemsty prywatnćj lub inte- 
resu byłby żywo obszedł publiczność. Cóż dopie- 
ro powiedzieć skoro się przedstawi* w niewątpli- 
wym chsrakterze pslitycznćj zbrodni? Wrażenie 
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|nieh zwrócone oczy i oczekuja czegoś innego jak 


Część Literacko - Artystyczna. 


| prdobny spektakl w żywóm Sowie i avcyi moż: 


gorszących boksów na pióra» tómbzrdzićj kiedy | 


wszechnego dobra, kiedy jedna fikcya chce ze-| © Cof podobnego, lecz nia w akoyi tylko na cier- 
pchnąć drugę sobie przeciwną, a ozęsto i z bła-|pliwym papierze, zawsze jednak s '6m samóm za- 


| chszych jeszcze bo z prywattych powodów; ależ i | cięciem pojawiło się dziś w całćj s7075t idj nagości, 


NADUŻYCIA KRYTYKI- 
z powodu Łistów z pod Lwowa, 


a.zsady wyrozumówsne przez ostotyków są ko- 
oz obowięttjącym do oceniania płodów umy- 
k Kodęks ten mnićj więcój uzńała krytyka i 
powołojegię ań w swoich wyrokach; jednakowoż 
p trzyma się w granicach samego utworu, 
o kt Z ma być wydane zdanie, Dzisiejszy uty- 
Hteryim p *zszerzył tó ramy do historycznych, po- 
lityoznych i Bocyglnych względów, jakimi są: st% 
nowisko sutSrą qę narodu, jego działania i wóły- 
wy 8, tot związek między twóro$ a jego 
utworem; 1:41 też pogzło, ża ta strona kt 
uiepodlegrją”* O86bnemu ad hoo kodeksówi lita- 
rackiemu , podlega niemniój prawom ógólaym i 
szozególnym kstde80 kraju, oraz zwyczśjom iprzy- 
zwoitośsiom, jaklómi się rządzi świat towarzyski. 
Estetyk nie miał przeto nio do: powiedzenia tani, 
gdzie przypuszozał ludzi myśli, natchnienia i nauki 
Branujących wzajemnie Swoje powołanie, chróby 
przez uszanowania dla téj publiki, która ma na 


mieć na każdćj ulicy. 

Dla krytyki wtym rozszerzonym rodzaju niema 
tedy kodeksu, za to jest w szlachetności ucznó i 
w sumisniu obowiązek przestrzeganią tych reguł, 
00 zabraniają bszoześcić i potwarzać osoby, lub 
wgłądsć w tajniki prywatnego ICA życia, nismzają- 
00 najczęś iój żadnój analogii z tWOrami aut>ra. 

W ten spósób pojmują krytykę wszędzie, gdzie 
panuje” zasada prawdziwej wolnoś0!, bo ugrunto- 
wańćj na szanowaniu praw innych 0 Ywateli, gdzie 
wreszcie o rzeczach publicznych PANują ustalono 
pojęcia, Zapewne i w takich kraj:ch bywają wy- 
iątki pozwalającś sobie nadużyć; 1092 któż choiał- 

"brać nadażycie za regułę, lub nśmiętne wysko- 

„stawić nia równi z zasłagą talentu i pracy? 

To pówra, że terroryzm wywierany na kimkol- 
wiek prźez podżeganie opinii za POMOCĄ pism pu- 
blitżnych, nigdzieby nieznalazł mira, mianowicie 
jeźliby wziął sobie za ó3l pastwió się za myśli 
lub uozacia śpiewane w chwilach nsjtozmaitszysh 
wYARÓŃ, za słówa poufaćj rozmowy, za domnie- 


|w tym przypadku taki torroryzm dosięga ludzi 
0 


stojących u włsdzy i maj$cych ją rzeczywiście, 
których choe zdyskredytować aby obalić, a obali- 
wszy oddać niekiedy pod miecz, Raz tylko zds- 
rzyło się, i dziś na samo Wspomnienie oblewa każ- 
dego Francuza kraw wstydu, gdy panująda opinia 
dusz niskich, zimno fanatycznych , a gorąco dra- 
pieżnych, targnęła się k'edyń na poetę, jedynego, 
jakiego misła ówczesna Francys:; był nia Andrzój 
Chenier: Prokurator skarżący go publicznie nic 
więrój niemiał mu do zsrzącenia, tylto że „nia 
kochał ladu“ i że „pisał Przesiw wolności.* Dwa 
najgrubsze oszszerstwa! Piękna dusza poety dla 
tego właśnie, że kochała prawdziwą wolność, brzy- 
dziła się zarówno tyranię fandalną, jak rozpasa- 
niem domsgogów; a kto tak był usposobiony, ten 
niemógł nienawidzić ludu, i zapswne kochał go 
bszinterosownićj, niż wszelki go w imis ludu ty- 
ranirował dragich, lub 09 schlebiająo ludowi za 
usrzędcie go używał. y 
Taka jost w rozdzerzonych rataach podburzśj%" 


manie intonóye, lub za dokamenta dostarczone |os opinią krytyka, 00 w Ostatniój konklaryi może 
przez komeraż. W jednych tylko rawolucyjnych prowadzić ofisry Swoje na rusztowanie, jak Zaprto- 
wstrząśąiningh użytę bywa ta broń w imię p% | wsdziła Andrzeja Ohenier, 


choć okrsszonój liryziem przysileń. Rozumiemy 
tu diatrybę krytyczną, w formie Nieznanój w dzie- 
jach naszój literatury, chyba w. Czasąch Stankarów 
i Krowiokich, którój celem " 'noenty Pol, zaata- 
kowany w Listach z pod FWOWA pisanych przez 
Kornela Ujejskiego do kilkunastu numerów Dzien- 
nika literackiego. —. 

Listy tę zrobiły rozgłośię wrażtnie, stały się 
dziennym Waow, nio tyle jako rzecz kunsztu 
pisarskiego, ilo asjswobydn ejsza manifastacya rto- 
wa. Szkoda tylk0, ża energiczny wybuch autora 
listów korzyst*%) z tój swobody, oboesem rzucił 
się z ofiary W gronie własnych rodaków wy- 
brsne? „,. 

P, UJę ski z góry zspowiedziawszy bój na śmierć, 
był przexonsny, że dość pochwycić „trąbę i pio- 
ran“, aby zostać Jozuem i Jowiszem; ale tak się 
nie Stało, trąba narobiła tylko niepotrzebnego 
skandalu, nieprzekonała nikogo, rzuciła nowe go- 
dłą Misporozumień i wafni, a teatrelny piorun o- 
smolił i okopcił, leog nikogo nie zabił. 

Z mniejszą gwałtownością można było przyjść 
do świetaiejszych rezulistów. Umiarkowanie było- 
by dało prawdziwą siłę, kiedy gwałtowucść priy- 
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wywołane wozorajszą depeszą jest wielkie. M.eliś- 
my sposobność słyszeć jedoego ozłowieka wysoko 
w dyplomacyi położonego, któren po przeczytaniu 
dziannika rzekł: „to ważny, to bardzo ważny wy- 
padek“, 

W dniu napadu na ambasadora franouskiego 
rano nastąpiło wywieszenie z rozkazu rządu Ch - 
rągwi konstytucyjnćj, na cytadeli St. Elme. B;ło 
to więc hasło ucisko. Na odznaczenie końszące- 
go się peryoda nowćj ery, ulicy Toledo ludność 
jak opiews d:pesza, była nisgo wzruszoną, Z ozy- 
jéj ręki mógł być ranny ambasador francuski? Jo- 
żeli pojedynszy fsmatyzm dopuścił się tego czynu 
dzikiego barbarzyństwą, to dowodzi, ż3 policy» 
w Nsapola tak ścisła i tak ostrożaa w powaych 
wypadkach, ris jest wstanis zasłonić osób repre- 
zentujących oboa mosarstwa. P. Brenier doradzał 
królowi reformy, które już s; w peryodzie wyko- 
nania. R:formy te niezarówno, als j:dnocześnie 
krzyżają plany dwóch ostatecznych opinij ultra- 
radykalnój i ultrakonserwatystowskió!. 

Muzzin'śńoi i sanfatydiści spotykać się mogę w nio- 
nawiści wspólaćj i do teg» wialkićj co ustala po- 
rządok ną zasadach wolności; mogą sobie podać 
rękę dla zniesienia rozwoju swobód nieodpowia- 
dajątych ich nadziejom lub nawyknie1iom. Przy- 
mierze ostatecznych opinij wszędzie i zawsze jest 
możliwe, naturalne i loziozne. Nie darm» przy- 
słowie mówi: „ostateczności się stykają“. Czy w Ne- 
apolu jest ten wypadek? Czy dziki nasad jest 
dziełam osobistego fanatyzmu lab sprzeczką po- 
jedynozćj opini ? Wkrótce się zapowae dowiamy, 

o rząd francuski zapewne pozorami zadosyć 
uczynienia niezadowolni się. W wyższych ef3rach 
towarzyskich tłómaczenie jest możliwe, W dyplo- 
maoyi łatwe, ale masy nie rozumuję tylko ozują. 
Ogół narodu tsk słusznie zszdrosnego o honor 
narodowy, nie zadowolni się ani wywodami sło- 
wnemi, ani hukiem salw, ani obrzędami expiacyj- 
nemi. Zbrodniarz z ulicy Toledy uderzył w re- 
prezentanta Francyi to jest wa Francyg, w ka- 
żdego Francuza, Wielzie, głośna i szozere zad- 
Być uczynienie musi byś dane F'rancyi, Franou- 
zom. O ile mi się zdaje, to Cesarz Napole>n tsk 
umiarkowany, tak wyrozumisły wtenozas kiedy 
szło o jego bezpieczeństwo, będzie nieugię:ym 
w .kwestyi honoru narodowego. Król neapolitań- 
ski wiecój uderzeniem dotknięty został niż amba- 
sador francuski. Wozoraj na bulvarach nie mó- 
wiono o niczóm więcćj jeno o tym wypadku. Nie 
było dotąd współczucia wa Francji dls dynastyi 
Barbonów nespolitańskich, wyrodzi się torąz naj- 
niesłasznićj więcój jeszoze wstrętne wratenie. Nie- 
podobna nawet największemu n'eprzyjacielowi rzą- 
du neapolitańskiego podciągnąć wypadek ulicy 
Toledo pod odpowiedzialność rządową. Ale masy 
są uraźliwa i skłonne do uprzedzeń. Opinia choć 
dziwaczna przesiąknie masy. 207 p 

Zıdziwiającóm jəst że Sģole dzisiaj rano nio o 
napadzie na p. Bronier nie wspomina. Nawet do- 
peszy wozorajszćj nie ogłasza. 

Minister spraw wewnętrznych odpowiadsją? na 
list biskupa z Arras donosi, że rząd francuski 
oofaął wzbronienie ogłaszania przez dzienniki Li- 
stów pasterskich i innych pism, które pasterze o- 
sądzą za stósownó wydawać do dyecizyj. Tłama- 
czenie ministra względem zakazu już zmienionego 
jest bardzo logiczne i dowodne. Religia najwię- 
céj na tém zyskała, że polamixa drieanikarska 
pismami biskupiemi w ozasie podaieconych namię- 
tności nie zajmowała się. Pasterze mają ambony, 
druki, proboszozó » itd. to jest dostateczne środki 
do udzielenia światła owieczkom szozególnićj w o- 
pokach wzburzenia. 

Ogłaszają dzienniki papiezką pożyczkę. 50 mi- 
lionów franków kapitała przynosić będzie 5%. 
Pożyczka wypuszczona al pari. Równocześnie bank 
francuski ogłosił subskrypcyg na 300 milionów o- 
bligaoyj dr Sy 

ogrzeb księcia Hieronim; odbędzie się we 
wtorek. Dziś władze cywilne i wojskowe odwie- 
dzają ciało wystawione w kaplicy Palais Royal. 


Wiedeń 2 lipca. Dzisiejsze wieczorne dzien- 
niki otrzymały już artykuł Gazety pruskićj (który 


niosła wzburzenie i zamęt. Umiarkowanie to naj- 
lepszy barometr organizacyi mocnéj i regularnój; 
gwałtowność zawsze bywa wynikiem wielkiego 
nibpgregdka tak pod względem fizyoznym, jak mo- 


ralnym. - 

Grattowność nareszcie, jeźli gdzie, to w kryty- 
ce najniewłaściwiej wygląda; Ona to prowadzi do 
nadużyć o jakich wyżej się rzekło; ona spokojny 
stół szdziowski zamienia w krzykliwą trybunę; 
przeraża, lesz nieprzekonywa, wzburza, lecz nie 
oświeca. j 

Dla obiecującego talentu jakim Pan Bóg obda- 
rzył autora „Skarg Jeremiego,* ròla takiego Johna 
Wilkes, co przyjął zasadę: pułgus vult decipi, deci- 
piatur ergo i nieoofał się przed niczem, czóm mógł 
swoich PAR nych przeciyników zgnębió, lub 
zdyskredytować w opinii— nie jest włąściwą, A 
w naszem położenia nawet fatalną, choćby ją o- 
cukrować epitetem „najbezinteresowniejszej miło- 
ści.* 

Nieszczęśliwa ta „miłość*, której autor stów 
tak często używa i w imię jéj zadsje bolesne rany 
temu, którego mieni swoim mistrzem, swoim u- 
kochanym Januszem, którego po rękach całuje, i 
pod siódme niebo wynosi, aby go z tóm więkezéj 
wysokości ztrąció w dziewiąty obwód piekielny, 
między judasze— złowroga ta miłość, gorsza od 
nienawifci, nasuwa niejedno historyczne przypo- 
mnienie, jak w imię najświętszej miłości, bo Chry- 
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podajemy pod Niemcami), z którego miały dziś 
rano wyciąg telegraficzny. O:eniają go ona zda- 
niem naszóm mylnie, sądząc, że Świadczy on o u- 
kładach między obu mocarstwami niemieckiemi 
prowadtonych względem ustawy wojennój w Re- 
szy, tudzież, iż artykuł ten dowodzi przychylnego 
usposobienia Prus dla Austryi. Tymczasem, jak 
nam się zdaje, artykuł ten jest tylko następstwem 
wczorajszezo, który mówił o zjeździe badeńskim 
w tonie przewagę Prus zbyt wystawiającym; a nie 


jest wcals oznaką układów z Austryą, lecz raczćj 
dowodzi, iż aby Austrya mogła z Prasami iść zgo- 
dnie, wiana przejść na drogę konstytacyonalizmu. 
Konstytucyonalizm taki byłby oczywiście dla Prus 
bardzo dogoday, bo przyczyniłby się do reorgani- 
zacyi Związku niemisokiego w dachu narodowo- 
niemieckim, tojest więcój praskim. 


— Wczsrajstą Presse zamieściła list z Paryża o 


kwestyi polskićj, który tu dxjsmy dosłowale, a 
który jest odbiciem głosów już po ianych dzianni- 
kach napotykanych: 


„Pisałem był już, że kwestya polska jest na 


warsztacie. Zapewniają, ż3 rząd francuski ma po- 
wody mniemać, iż porozumienie Się z Austryą 
w tój sprawi» nia byłoby bardzo trudne. Aastrya 
i Rosga otrzymałyby wyasgrodzenie na Wschodzie, 
Prusy w Niemczech. Widzicie, że konjektaralai po- 
litycy francuscy poczytają tę rzecz za bardzo pro- 
stą i łatwą. Jak na teraz, o tyle tylko zasłaguje 
ona na uwagę, że się na nowo wykazuje, iż sy- 
stomem jest Cesarza agitować wszystkie narodo- 
wości, aby w miarę okoliczności ciągnąć z tych 
agitacyj korzyść. Bszpośredaim powodem wydoby- 
cią na jaw kwostyi polskićj w dziennikach pary- 
skich, było ciche zapytanie niektórych znakomit- 
szych polaków w Fontaineblsau, czy się nic dla 
Polski nie zrobi. Odpowiedziano, że trzeba być je- 
szcze czas jakiś cierpliwym, a tymczasem kwestyę 
tę poruszy się w dziennikach. We dwa doi po- 
tém Siole wydrukował listy jikoby z Warsza- 
wy i z Wiednia pisane, w których była mowa o 
ewentualaćm przywrócenia Królestwa P vlskiego. 
Dzienniki katolickie nie zostają w tyle: Le Monde 
przynosi nam raz po raz okrzyk skargi z Poznania 
i Warszawy. W ogóle następująca okoliczność za- 
sługuje na uwagą. Międcy wszystkiemi kwestyami, 
polska mogłaby liczyć na sympatyę wszystkich 
stronnictw f:ancaskich. Z pobudek religijnych par- 
tya konserwatywna powstaje przeciw rewolucji 
we Włoszech, z politycznych zatyka sobie uszy par- 
tya rewolacyjna na krzyk boleści z Irlandyi, gdy 
tymccasem z naszego uliramontańskiego obozu jaż 
teraz puszczono kilka broszur o nędzy w Irlandyi. 
Z Polską rzecz inna: fanatyzm religijny dzienników 
Le Monde, L' Union itd. idzie tu ręka w rękę z sym 
patyami politycznemi Sola i Opinion Nationale, 
i dla tego musimy być przygotowani ua piękny kou- 
cort, skoro rzecz ta nalażycie w rach pójdzie. Pier- 
wszy z tych dzienników, który bardziej jeszcze nie- 
nawidzi Pras protestanckich niż schizmatyckich Ro- 
syan, nie wzdryga się najnikczemniejszych skarg 
wyprowadzać przeciw władzom poznańskim — i tak 
opowiadał niedawno, że ostatni dzień Bożego Cia- 
ła był obrany na dzień rzezi Polaków, a djabelski 
projekt ten rozbił się tylko o przezorność ludaości 
polskiej, która się niedała porwać prowokacyom 
ajentów pruskich!!— wiem zaš, że księżna Louch- 
tenberska podczas swojego ostat iiego pobytu w Pa- 
ryża dowiedziawszy się, ża wiela polskich emigran- 
tów oczekuje od miej wstawienia się by otrzymać 


pozwolenie do powrotu, wyrzekła: „czekali dość 
dłago na sweją Polskę, to mogą jeszcze kilka dni 
zaczekać.“ Le Monde wnosi z tego, że Car ma z4- 
miar utworzyć „cień Królestwa Polskiego.* Oso- 
by otaczająca Cesarza zapewniają, że ze wszystkich 
książąt bawiących w Baden, król Hanowerski naj- 
więcej mu się podobał.* 

dniu 28 czerwca miało się skończyć w 


Weronie dochodzenie w sprawie  przeniewierstw 
podczas ostatniej wojny, i zamknięto przesłachanie 
Świadków, a wyrok za kilka dni zapadnie. Gło- 
srono, że rząd sardyński wydał w ręce władz au- 
stryackich tych liwerautów, którzy dopuś<iwszy się 


oszustw zbiegli do Lombardyi. 
— Gaz. Tryestska 1 2go lipca donosi, że jlny 


meae mn 


stasowej, pozwalali sobie towarzysze Pizarra psa- 
mi ezozuć Indyav, jak stara babka donosiła drewek 
pod stos Huss, jak znowu z miłości dobra publi- 
oznego spadała głowa poety, a z przyjaźci wier- 
ny słaga wyręczał czerń humańską i swego pryn- 
cypała gładką ręką zarzynał, 

Ależ to były nadużycia religijno-politycznych 
Tartiufów. Niestety! wszakże zaczepiwszy o nadu- 
życia, tzeba było je wskazać w jakiejkolwiek wy- 
stępowały barwie, ozy zbawienia duszy, czy dobra 
publicznego, czy osobistej przyjaźni. x 

Prawdziwa, Otysta miłość uoznia i przyjaciela, 
nie byłażby p. Ujejskiemu wskazała innćj drogi? 
Jeżeli miał sumienne przekonsnie 0 istocie czynu 
przez który Wincenty Pol pokał budzący się na- 
ród w ramiona Moskwy, mógł był pełen miłości 
i bólu przyjść do niego i czy piorunujęcą trąbą wy- 
mowy, Ory serdecznój perswazyi urokism, wstrzy- 
mać go na tćj pochyłośsi. Wiedzą ci, co znają au- 
tora Kohorte, że nie jest upartym w zdaniu, 0- 
wszem miłując prawdę, wdzięczen jest kiedy mu 
ją kto odkrywa. Z takiej tedy poufaej pogadanki, 
a serce mistrza byłoby się zapewne do dna roz- 
warło przed tak kochającym uozniem — z takiej 
pogadanki w oztery Oczy, wyniósłby pan Ujejski 
albo zupełną spokojność o losy narodu, albo też 
odprawiony z niozem, mógłby był dopiero produ- 
koxaó dokumenta, ma się rozumieć autentyczne, 
ina nich oprzeć swoje zaskarżenie; aczkolwiek 


konsul austryscki w Palermie opuścił był to mia- 
sto jeszcze 19go czerwca. 
Niemcy. 

Gdy wczorajszy artykuł urzędowćj Gazety pru- 
skiej o zjeździe badeńskim okazać chciał, iż Pru- 
som z prawa i położenia rzeczy nalsży rola kiero- 
wnika w Niemczech, i ż3 wcześnićj czy póżanićj 
wszystkie państwa niomieckie mustą przystać na 
politykę pruską, dzisiejszy artykuł tego dzieanika 
wskszuje sttnowisko Austryi w obc polityki pra- 
skiój. Artykułowi temu przyznano w Wisdnin za- 
pewne wielką wagę, skoro rówaocześnie wczoraj 
wieczór z jego nadejściem, doszłą nas z Wiedaia 
treść jego telegrafowana, z którćj niepotrzebową- 
li$my już korzystać, Podajemy 80 tu w całości: 

„Misliś my kilkatrotnie sposobność wyrazić w tem 
piśmie, że Prusy zapatrują się £ zajęciem na prze: 
bieg kwestyj Konstytacyjaych w Anusteyi, i życzą 
im najlepszego powodzenia. Nikomu niejgst obcem, 
jak tradao w tych kwestyach natrafić na to co 
prawdziwe, jak nawet to co jest zbawiennem, zwol- 
na tylko wśród zawikłanych stosunków Anstryi 
dałoby się utwierdzać i wcielać. Ale mamy również 
przekonanie, że Austrya idąc tą drogą należytego 
postępu, znajdzie zbawienia i bezpieczeństwo, i dla 
tego witają tu u nas z nadzieją każdy krok zro- 
biony przez Austryę w tym kierunku jéj rozwija- 
nia się. 

„Przeciwnicy Prus utrzymują zawste wbrew to- 
mu, że niemożemy być przychylnymi konstytu. 
cyjnemu życiu Austrgi, albowiem Austrya przez 
nie podniosłaby się w znaczeniu swojem w Niemczech. 

„Jażeliby Anstryi przez. swoje wolne instytucye 
podołsł+ wywierać na Niemcy większą niż dotąd 
siłę przyciągania, niemielibyśmy nic przaciwko temu, 
Ku czemu własna nasza siła żywotna niewystarcca 
aby być pomocaą, lub gdzie ją inna siła potęż- 
mniejsza tamaje, tam nieżądamy aoi znaczenia ani 
przywództwa. Nie bardzićj dążeniom Pras niejest 
dalszóm, jak popęd panowania po za zakresem na- 
turalnego ich znaczenia. Í 

„Po uczestnictwie ladów Austryi w urządzaniu 
współasgo im cesarstwa, najzbawienniejszych Wy- 
glądamy następstw dla zagodrenia wszelkich zatar- 
gów, jakie kiedykolwiek między Austryg a Niem- 
cami powstaćby mogły. Austrya zupełnie z ladami 
swemi pojednana, niepotrzebuje żadnój inaćj poręki 
za swoją całość i nigdyby niepostawiła innego 
wspótrwiązkowego panstwa w smutnój alternaty- 
wie, by albo przyglądało się ni:czynnie burzącym 
skutkom wojny domowćj w jedooplemiennem ce- 
sarstwie sąsiedaiem, albo tóż aby własnemi siłami 
dopomagało do utrzymania systemu, przeciw któ- 
remu zawszeby nanowo powstawała słaszna nie- 


długi; nieobliczywszy tedy RASPOW porywozego 


wohodzą i oskarżenia o nieprzebaozeniu. ludowi, 
o niekochanie ludu i innych wiele, dość ubliżają- 
oych i przykrych, lecz usprawiedliwionych dzisiej- 
szym smakiem, który woli kuchnię jak BOCA 
woli tajniki prozy domowych trosk i kłopotów, 
jak kwiaty poezyi, złote sny poety, wyśnione w no* 
oach bezsennych.... Jednego tylko 8go punktu nis- 
można usprawiedliwić; jest to ów wspomniany zs- 
rzut „o oddanie narodu w ręce Moskwy,* o tój 
„tałobnej polskiej wdowie, którą za mąż ohoo wy- 


i to w chwili, kiedy równowaga państw eurovej- 
skich chwieje się, kiedy obrona zapełaśj niepodle- 
głości Niemiac powinna być najpierwszam stara- 
niem wszystkich patryotów. Dla tego żadną miarą 
nie bylibyśmy w stanie rorwiątać tćj zagadki, ja- 
tobyśm7 z iansm a nie z przychylam i zadawal- 
niającem uczaciem mieli spog'gqiać na konstytu ;yj- 
ne nadzieja Austryi.* 

— Wiadomo, ż3 konstytacya pruska przyznała 
wszystzim używanie praw cy vilaych i publicznych 
nieza wiśls od wyzasna raligijnego. Z% przeszłego 
ministerstwa żyłzi nie otrzymali nigdy dla siabie 
praw konstytucyą zastrzeżonych, wszalako więcój 
ażywali jaż swobód niż w niektórych iaaych pań- 
stwach europejsk ch: mieli prawo nabywania i po- 


siadania dóbr szlach:ckich, lecz niebyli przypu- 


szczeni na sejmiki powiatowe; mogli piastować 
niektóre godnośsi i urzędy, lecz z wieloma ogra- 
niczeniami. Za ministerstwa obecnego, gdy kon- 


stytacyę zaczęto ściślej wykonywać, upomnieli się 


żydzi o zrównanie praw swoich z prawami chrze- 
ścian, zasada jedaak rówaouaprawnienia religijnego 
wyrażona w koastytucji nie dała się uniwersalnie 
zastósować, i dla tego każdy z ministrów tłam1- 
czył sobie inaczćj prawo. Minister sprawiedliwości 
odmówił przypuszczenia żydów do urzęda sędzio- 
wskiego i tych wszystkich urzę lów, z któremi po- 
łączona jest potrzeb» odbierania przysięgi; minister 
oświecenia nie chciał ich przypuścić do zawodu 
nauczycielskiego, o ile takowy ma uprawaiać do 
wykładania tych nauk, które z religią chrześciań- 
ską zostają W związka, jak np. nauka historyi; 
za$ minister Spraw wewnętrzaych hr. Schwerin 
w niczóm. nie, tamował żydom praw politycznych. 
Na sejmiku atoli wrocławskim, szlachta nie chcia- 
ła przypuścić żydów posiadających majątki szla- 
checkie, a w niektórych wsiach, gdzie urząd wójta 
przywiązany jost do własności, aiechciano przyznać 
tego urzędu żydom, którzy nabyli wójtowstwa. 

W skutku skarg Podanych, petycyj do Izb i 
depntacyj do Księcia Rejsata z obu stron, ministe- 
cyam orzekło, iż żydzi mają prawo zasiadania na 
sejmikach, a Gazeta pruska z dnia igo lipca za- 
mieszcta w tój mierze odpowiedź Księcia Rejenta 
daną deputacyi szlącheckićj. Książę Rejent opiera- 
jąc się na wyrzeczonóm prez konsty;ucją równo- 
uprawnienia wyznań religijnych, oświadcza, iż żydzi 
mają prawo zasiadać na sójmikach, pełnić władzę 
policyjną w posiadłości:ch swoich, jskoteż spra- 
wować urzędy wójtowskie. 


Włochy. 


Najważniejszem może pytaniem w sprawie to- 
czącój się w poładniowych Włoszech w jój tera- 
Łalejszem położeniu, jest co uczyni Garibaldi w o- 
boc zwrotu króla nsapolitańskiogo ka konfsdora- 
cyi: i polityce piemoncko-włoskićj: czy pozostanie 
przy przeprowadzenia dalój natychmiast myśli zj e- 


|dnoczenia Włoch w jedno państwo; Czyli 


też odstępując od tego zamiaru, zgodzi się na kon- 
federacyę włoską. Nie chcemy ta powtarzać 
wszystkich korzyści i powodów przemawiających 
za jedoym lub drugim zamiarem , a wykatywanych 
prez stronników jednćj lub deugiój myśli, api 
z porównania tych korzyści rozstrzygać którą 
z tych dwóch myśli ma bsz względne pierwszeń- 
stwo; powiemy jedynie, że przy obecnym stanie 
rzeszy w Sycylii a zwrócie króla neapolitańskie- 
go ku konfaderacyi 'i przymierzu z Piem»ntem, 
myśl Zwiątku włoskiego daleko łatwićj przeprowa: 
dzonąby być mogła i szybcićj zjędnoczyć siły Włoch, 
omijając bardzo draźliwą sprawę rzymską. Co 
się tyczy owego pytania, mniemtno iż rtuci na 
nie niejakie światło odpowiedź Garibsldego do mu- 
nieypalności  palermitańskićj żądającój natychmia- 
stowego przyłączenia Sycylii do królestwa sar- 
dyńskiego, a to sądząc z wyrwanego ustępu: tej 
ódpowiędzi, przyniesionego przez depeszę telegra- 
ficzną, a którą podaliśmy przed parą dniami. Dzi- 
siaj mamy całą osnowę tój przemowy Gabribalde- 
go ogłoszoną W urzędowym dzienniku sycylijskim 
i widziemy, że ona nic nie objaśniła. Odpowiędź ta 
Sr dak pasšepnio: ja 

„Szćręśliwy jestem, znajdując się pomiędzy wa- 
mi, wśród zgromadzenia które uważım N AŻ 


mem a gaa 


dać p. Wincenty Pol, za dzikiego Mongoła.*— 
Pantt tm sformułowsty tak obrazowo, jakbyśmy 
patrzali 00 najmniej na starego wojewodę Sand +- 
mirskieg o wydającego 5woją Merynę za cara Dy- 
mitra, oparty jest na następującym |dokumencie 
w ciągu listów przytoczonym:; ġa kiedy p. Ujej- 
ski drukował ten artykuł rozeszła Się da wieść, 
żę jedno z pism rosyjskich. ogłosiło. list autora pie- 
śni Janusza, list do Cara! O treści jezo miewiemy 
(powiada autor), ale dowiemy się! i zaraz pu- 
szoza wodzę podojrzejiom o treści onego listu. 
W końsu powiada: „te chociaż Pol nioma odwa- 
„gi drukiem swoich sympatyj jawni: ogłosić, nie 
„tai się woale z niemi i głosi je ustnie w pryws- 
„tnych rozmowach, a mianowicie rozwijął te sā- 
„sady -przed kilkoma z najmłodszych nąqzych li- 
„te”atów, którzy z oburzeniem sami my o te pos 
vwiadalis ` 
Kto występuje z publiosnę skargę j piemą ną 
poparcie jéj innego dokumentu, jak: roteszłą się 
; nie wiemy co było w liście, a'e musiął coś 
okropnego zawierać; lub że z prywatnej tozmowy, 
ktoś niedyskretny wyniósł 004 i powtórzył po awos 
jemu — kto z takiemi dokumentami Staje jako 0- 
sksrżyciel, zapytujemy bezstronny-b, a i najstron= 
niejszych sędziów: kogo potępia Podobny corpus 
delicti; czy oskarżonega, ory skarżącego? 
(Dokończenie nastąpi.) 
ORNE na zuraw 


zentanta ludności palermitańskiój, mogę bowiem idzie jut sa tem, aby sdrojowiska krajowa uważać za lokar- 
wam przedstawić myśl moją. „Widziałem jak ten | stwo uniwersalne i zastąpić niemi zupełnie potrzebę używania 
lud pojął z nadzwyczajną bystrością swój prawdzi. | wszelkich wód zagranicznych, lecz tam gdsię pierwszych skład 
wy interes, gdy ujrzawsz ; poniżsjące warunki: ja- |i moc usdrawiająca odpowiadają takimże przymiotom drugich, 
kie mu narzucać chciano, odepchnął je z wściekło- | słuszną jest rzeczą, że Malóży Przemawiać na korzyść krajo- 
ścią lwa. wych, a nawet i wtedy, gdy tax0wę jak dotąd, nie zaspokoją 

„» Wszystkie gminy sycylijskie aż do najmniejszych | wszystkich tych wymagań jakis po za celami odzyskania 
miasteczek oświadczyły się za przyłączeniem do| zdrowia dawać będą pierwszeństwo kąpielom zagranicznym. 
królestwą włoskiego pod rządem nieżwyciężonego|Z czatem i zakłady krajowe kąpielne dojść mogę i dojdą 
króla Wiktora Emanuela. Panowie! ja to rozpoczą-| niewątpliwie do owego "taau Wygód i komfortu, jaki stał się 
łem kampanię 1859 r. pod hasłem: „Włochy if się niemal pótrzebą nsych nawyknień. Co do zakładów Eg- 

iktor E manusl*. Zaam osobiście i cenię wnio- [pielnych zostających,POd Zarządem Spółki zdrojowisk krajo- 
słs przymioty tego szlachetnego monarchy i w pier- | wych, te jak się spodžiować należy, przyjdą za lat parę do owo- 
wWszój za'az chwili pojąłem, żs to jest mąż wybra- |go pożądanego stanu; spółką ta jedaak w początkach swojego 
ny przez Opatrzność, aby połączyć i spoić razem | istnienia musi naprzód przedziębrać to co najpilniejsze, starać się 
wszystkie części rodziny włoskićj. o zaspokojenie pierwszych potrzeb, jakiemi są wygodne pomie- 

„Mógłbym więc opierając się na oświadczeniu |szczenio "chorych, obsłagą ioh, urządzenie łazienek i studzien, 
wszystkich gmin, ogłosić przyłączenie aktem dykta- | porządna kuchnie, itp. zanim pomyśli o uprzyjemnieniu pobytu 
torskim i przyspieszać jego spałaienie. Lacz uważ- | gościom rozmaitego rodzaju zajęciami i rozrywkami, o budo- 
cie dobrze, przybyłem walczyć za całe Włochy a |wie sal do zabaw, bibliotękąch, „przejatdżkach, musykach itp. 
nie za samą Sycylię, i dopóki całe Włochy nie bę- | Dowiadujemy się też, żę wzakładzie Spółki rzeczonćj w Szczą- 


dą zjednoczon? i wolne, dopóty żadoa ich część |wnicy, ua 1580 lipca przygotowane są miesskania dla przyby-|44) Bronisław Odrzywolski. Promocyi do klasy wyższćj nie- 
nie wygrała jeszcze swój sprawy. Połączyć , te | wających gości, traktyeraia, różne potrzebne wygody; w Swo- |otrzymało 2; do egzaminu poprawczego przeznaczono 4. 


wszystkie części rozerwane i uciśnione, postawić | szowicach za, gado jüt tóras bawi nióco gości, termin wla- 


CZAS: z; Środy 4 Lipca 


1860 


Henryk Bogdany, 45) Franciszek Zieliński. Promocyi do klasy 
wyższćj nmieotrzymało 4; do egzaminu poprawczego  przezna- 
czono 4. 

Do klasy VII& zapisało się uczniów 61. Z tych W ciągu 
roku opuściło zakład 10. Z pozostałych 51 otrzymali klasę pier- 
wszą z pochwałą: 1) Franciszek Danek, 2) Wilhelm Potocznik 
3) Edward Ganszer, 4) Zygmunt Blatteis, 5) Ignacy Zielewica, 
6) Gustaw Koziorowski, 7) Antoni Lipka, 8) Stanisław Doliń- 
ski, 9) Jan Nowiński,-10) Antoni Zemanu, 11) Marcia Gaj- 
czak, 12) Roman Witski, 13) Samuel Sare, 14) Zygmunt Geb- 
hardt, 15) Hencyk Winiewicz; klasę pierwszą: 16) Jan Broda, 
17) Stanisław Strzelbicki, 18) Zygmuat Lewandowski, 19) Da- 
wid Horowits, 20) Romuald Wilasz, 21) Franciszek Radwan, 
22) Władysław Romer, 23) Włodzimierz Krauss, 24) Wojciech 
Sołtys, 25) Franc. Ksawery Musiałowicz, 26) Edmund Pareński, 
27) Antoni Kurlata, 28). Adolf Zieliński, 29) Adolf Dembiński, 
80) Józef Flis, 31) Władysław Chaberski, 32) Kamil Chaber- 
ski, 33) Andrzój Lorentski, 34) Władysław Rachlewicz, 35) 
Leon Glücksman, 36) Adolf Rybakiewicz, 37) Feliks Rze- 
wuski, 38) Stanisław Puszet, 39): Józef Etgens, 40) Karol Reiss, 
41) Feliks Miłkowski, 42) Adolf Steibelt, 43) Władysław Balko, 


3 
OOO OO RZE ZEK R ZZ ZZO ZACK Z ZZOZ TK ZZ KE kN, 

Paryż 1 lipoa. Dzisiejszy Monitor ogłasza spra- 
wozdanie z posiedzenia Ciała prawodawczego, na 
któróm przedstawiono projekt rządowy o powo- 
łania 100,000 ludzi pod broń z klasy wchodzącćj 
ua spis w 1860 r. k $ 
. Londyn 30 czerwca. Dzisiejszy Times pisze, 
iż pożyczka rosyjska nie zwróci na siebie uwagi 
1 zapewne będzie cofaiętę. ( Wiadomo, że już w zo- 
szłym roku w maju rząd rosyjski układał się o 
zaciągnięcię pożyczki na giełdzie londyńskićj, z po- 
wodu jednak wybuchłój wówozas wojny włoskićj, 
układy t9 zerwano; otóż teraz od pół roku toczą 
na nowo Układy o pożyczkę, które jednak do- 
tychozaś nie doprowadziły do pomyślnego rezul- 
tatu. P, R. Cz.) 

Londyn 1 lipóa, Wedłag nadeszłćj tu urzę- 
dowćj depeszy, "78d nespolitański oddał bezwa- 
runkowo oba zabrane parowce. 

Bononia 30 czerwca. Na tutejszój targowicy 
owoców i warzywa, PrZYSzło z powodu nagłój nad 
miarę drożyzny do niespokojności i bitki. Wis- 
dze bezpieczeństwa musiały się wdąć i kilka osób 
aresztowano. 


z 


je w stania utworzenia Italii jednój i wolnćj, oto/|ściwy.pr'Y)ti4 oznaczony został na 15go lipca, od którego to 
jest cel mojego posłannictwa. Gdy tem cel będzie | dnia chorzy znajd wygodiojyze niż dawnićj i obszerniejsze 


osiągaiony, gdy będziemy mogli powiedzieć każde- 
mu: „Włochy-winny być wolne, a jeźli ci się to 
niepodoba, będziesz miał z nami do ctynienia*, 
wówczas to będzie chwila przystąpienia do anne- 
ksyi. Lscz jeżsli idrie o przyłączenie samój Sycy- 
lii, rozkaz do tego winien wyjść -od kogo gpw 
nie odomnie, wówczas trzeba mi zrzec się udziała 
w tem dziele i cofaqć się od niego. 

— 'Mosyoa i jej okolica I enron 

się wojska królewskie “t oati ycylii, potostawia- 
jąc tylko silay garnizon W yrakuzie, stanie się 
polem- walki, jeżeli ta rozpocznie się na nowo 
w Sycylii i jeżeli wówczas Garibaldi nie zechce 
lub nis zdołs przenieść jej na ląd stały neapolitań- 
ski ograniczając się tylko na obserwowaniu twierdz 
mesyńskich i wojsk pod niemi zgromadzonych, 
Ważoą jest przeto rzeczą poznać teraźniejsze po- 
łożenie rzeczy w Mesynie i okolicy. Podamy, tu 
dwa krótkie o-nióm doniesienia piśmienne, pior- 
wsie GOT w Pays, drugie w Semaphore mst- 
sylskiej. 
Y Wojska królewskie zgromadzone w Mesynio_ i 
okolicy wynosiły w dniu 24 czerwca, wedlug je- 
dnych 20 według drugich 23 tysiące żołnierzy. Do- 
wodzi teraz niemi jenerał Clary. (Dowodził on 
wprzód załogą w Catanii i miał się tam odznaczyć 
okrucieństwem; po odebraniu przez rząd naapoli- 
tański dowództwa w Mesynie jenerałowi Alfan, de 
la Riyeira, Clary został mianowany wodzam wojsk 
w Me:ynie zgromadzonych. P, R. Cz.). Próct żoł- 
nierzy, nie ma prawie innych mieszkańców w Me- 
*ynie; wszyscy prawie opuścili miasto, a bardzo 
Mala liczba pozostałych zamknęła się w głębi do- 
mów. Wojsko zajęte jest przygotowaniami do od- 
poru. Niespuszozając się na same warownie i for- 
tyikcye,. zabarykadowano . wnijścia do główniej- 
strych ulic; i tak ulica La Ferdinanda wychodząca 
nå drogę do Milazto, zamknięta została barykadą 
na którćj ustawiono działa w bateryg. W porcie 
Prócz okrętów neapolitańskich stała w dniu 24m 
Czerwca „fregata francuska. „Doścartes”, korweta 
Angielska i fregata sardyńska." i 

Semaphore marsylska po laje następujące donie- 
Sinio z Mesyny -przez parowiec „Boristheneś*: 
»Wojska królewskie z gromadzone w Moesynie po- 
Noszą każdodziennie znaczne straty; wielu bowiem 
żołnierzy przechodzi do powstania. Właśnie nieda- 
Wno cała kompania znajdująca się na posterunku 
Naprzód wysuniętym ruszyła z niego najkrótszą 

rogą pod dowództwem swoich oficerów do obozu 
Wojsk powstańczych. Rząd neapolitański odesławszy 
Da wyspę Ischia dawnego dowódzcę Mesyny, jone- 
rała Alfan de la Riveira, mianował w jego miej- 
3ce jenerala Clary, tegosamego który nakazał woj: 
i u zrabować Catanię, a przy podziale łupów za- 
«Tzymał dla siebie wszystkie pieniądze gotowe, zło- 
ływszy zaś je natychmiast u bankiera Grill, wziął 
Weksel na Londyn. Wojsko niepokłada żadnćj w 
cin Ufaości a mieszkańcy obawiają się jego okra- 
cz StW.— Chociaż sądząc z ruchów wojsk powstań 
tych, zdaje się że Garibaldi ma zamiar uderzyć 
cił „ Jne, wątpią jednak, aby pierwszy cios zwró- 
sw... estrone i mniemają, iż skoncentrowawszy 
lion armię naprzeciw Mosyny, rzuci kilka bata- 
my, + na brzegi Kalabryi. Przytoczyć tu, jeszcze 
miede, zadmjący fakt. Służba, pocztowa lądowa 
bucht. ssyną a Palermem przerwaną była po wy- 
jesroze Powstania chociaż te oba miasta należały 
] do króla neapolitańskiego; lscz teraz kiedy 


Powie zajęło Palermo i aż pod bramy Mosyny 
Palormo 210: związki pocztowe między Mesyną a 


odbywają się jak najregularniój, czemu 
wa ae dziwią, Zdaje się iż pod tym mi 
- orozumienię między powstaniem a Wia- 
dza! w „Mesynie— W Catanii ladność oburzona 
do nśj*Itszsgo stopnia postępowaniem wojsk kró- 
iniy. wywróciła zrabowały miasto zanim je zaj 
chy, osągi 1 i Ferdynanda 
JI króló noapoliaykieh o a orey 
ZA 
Kronika miejscową i zagraniczna, 


Kraków 3 lipcs Z tozpócząciem pory kąpielnćj wiele o- 
sób wyjeżdża już s Krakowa, albo przeciąga tędy udając się 
do wód tak krajowych jak i zagranicznych, Liczba gości po kra- 
jowych zakładach kąpielnych będzię zapewne i w tym roku 
niemala, albowiem nie sa% tylko moda od lat parę ku wodom 
krajowym się zwraca, lecz 14 ich utywaniem przemawiają tak 
dobrze lekarskie pobudki jako i WRględy ekonomiczne, Nie 


pomiessczenie, łazienki schladne, a wreszcie stół porządny. 
W tych dniach ma tam być sprowadzoną machina parowa dla 
pompowania wody s nowo ocombrowanój kamieniem ciosowym 
studni, tudzież do ogrzewania jéj w naczyniach zamkniętych, 
iżby żadną część gasów nioalotniła się daremnie. Nie piszemy 
ta, jakie Spółką nadal mx póczynić zmiany i ulepszónia w obu 
wspomnionych zakładach; obojętną to bowiem: jest rseczą dla 
choryeh dzisiejszych lub dla osób dzić szukających po pracy ode- 
tohnienia czystem górskiem powietrzem, jak będzie tam na rok 
Przyszły, wszelako sam interes Spólki wymaga, aby s pomocą 
środków. jąkie miejscowość nastręcza! i na jakie pozwala krótki 
czas jćj zagospodarowania się, zrobić co się tylko da, by pod- 


mieść zakłady przos siebie posiadane, i już w ciągu tego lata 


złożyć tego dowody, a'na przyszłość zaskarbić: sobie zatfanie. 

— Wykaz kląsyfikacyi uczniów gimnasyam S. Anny w. Kra-. 
kowie s końcem roku szkolaego 1860. (Dokończenie). 

Do Klasy IVtej zapisało się uczniów 50. Z tych w ciągu 
roku 3 opuściło zakłąd. Z pozostałych 47 otrzymali klasę pier- 
wszą z pochwałą: 1) Ludwik Myszkowski, 2) Wład. Froncz, 
3) Paweł Makowski, 4) Jan Trybulec, 5) Klemens Radwań- 
ski, 6) Jan Tschernich, 7) Jan Dworzański, 8) Władysław 
Głębocki, 9) Włodziierz Skrzyński; klasę pierwszą: 10) Leo- 
pold Gawałsk, 11) Emilian Zygmunt; 12) Klerions Jaworski, 
13) Wiktor Doleżal, 14) Andrzćj Wirmański, 15) Julian Łu- 
kasiewicz, 16) Jan Sławowski, 17) Marceli Zboiński, 18) Bro- 
misław Cywiński, 19) Antoni Jezierski, 20) Aleksander Smo- 
leński, 21) Aleksander Stypkowski, 22) Włodsimierz Trojacki, 
28) Bolesław Dróżdt, 24) Aleksander Siedlecki, 25) Waclaw 
Oborski, 36) Marceli Starzycki, 27) Józef Zborowski, 28) Leon 
Koller, 29) Mieczysław Kępiński, 30) Antoni Czyżewicz, 31) 
Igoacy Przychocki, 32) Franciszek Wójcicki, 33). Feliks Woj- 
towicz 34) Józef Marek, 35) Witold Kucskowski, 36) Zygmunt 
Kępiński, 37) Hiłary Ohaberski, ,38) Henryk Szurmiśk. Pro- 
mocyi do klasy wyższćj nie otrzymsiło 6 ; do egzaminu popra- 
wczego przesnaczono 3, s 

Do klasy Vtø oddziału, Igo zapisało się ucsniów 49. Z tych 
w ciągu röku 8 opiiściło zakład. Z pozostałych 46 otrzymało 
kán apiet z pochwałą: 1) Franciszek Bełcikowski, 2) Fe- 

è dowski, 3) Juliusz Hołubowicz, 4) Leon. Cyfrowi 

5) Józef Wodzicki, 6) Aleksander ża Be 7) Ludwik Do- 
liński, 8) Honrfk., Kowalski; „klasę pie z4: i7 9); Bugoniuss 
Skakalski, 10) Ignacy Rogalski, 4)" chał Bystroń, 12) Wia- 
dysław Bogdany, 13) Wojciech Gajczak, 14) Antoni Podobiń- 
ski, 15) Apolinary Sanderski, 16) Wiktor Znamięcki, 17) Jan 
Urbańczyk, 18) Piotr Strzelichowski, 19) Juliasz Barański, 
20) Edward Pieszkiewicz, 21) Franciszek Sędzielowski, 22) Jó- 
zef Rumiński, 23) Antoni Broniowski, 24) Adolf Zopoth, 25) 
Józef Zaremba, 26) Henryk Senft, 27) Feliks Wiśniewski, 28) 
Adam Bogusz, 29) Antoni Gąsiorowski, 30) Stanisław Skobel, 
31) Antoni Janikowski, 32) Cezar Przybylski; '23))Romuald 
Schwarz, 34) Tomasz Jurgowski, 35) Wojciech Konieczny, 36) 
Stanisław Zawadziński, 37) Maryan Dydyński,"38) Ryszard 
Marksen, 39) Ludwik Świeski. PrOmocyi do klasy wyższój nie 
otrzymało 2; do egzaminu poprawczego przeznaczono 5. 

Do klasy Vtej oddziału 2g0 zapisało się uczniów 42. Z tych 
w ciągu roku 4 opuściło zaklad; % Pozostałych 38 otrzymali 
klasę pierwszą z pochwałą: 1) Wiktor Zaręczny, 2} Antoni Za- 
dora, 3) Aleksander Hirschfeld, 4) Rudolf Winter, 5) Gustaw 
Romer, 6) Eugeniusz Schwarts, 7) Edward Liebensfeld; klasę 
pierwszą: 8) Maksymilian Gumplowicz, 9) Józef Wierzbicki, 
10) Apolinary Góra, 11) Wiktor Grótschel, 12) Gwido Reder, 
13) Audrzćj Gliński, 14) Franciszek Szczudło (min.), 15) Teo- 
dor Bialik, 15) Hermatn Blumenstock, 17) Edward Olszewski, 
18) Loon Klein, 19) Karol Dworzański; 20) Franciszek Szczu- 
dto (major), 21) Feliks Kudelka 22) Witold Piotrowski, 28) 
Juliusz Spora, 24) Audrzój Jarząbek; 25) Bartłomićj Tura, 26) 
Jakób Bett, 27) Ludwik Lustgarten, 23) Władysław Wilkosz, 
29) Aloizy Kuczek, 30) Samson Horetzki. Promocyi do klasy 
wyżazoj nie otrzymało 5; do egzaminu poP'AWCzęgo przeznaczo- 
no 8. 

Do klasy Vltej zapisało się. uczniów 55. Z tych w ciągu 
roku 2 opuściło zakład; s pozostałych 53 Otrzymali klasę pier- 
wszą z pochwałą: 1) Karol Ahlich, 2) Stanisław Domański, 
3) Ladwik Midowieg, 4) Aleksandor RybozyŚSki, 5) Leon Hós 
rowita, 6) Mateusz Wójcicki, 7) Kazimiers Chłędowski, 8) Wia- 
dysław. Majewski, 9)-Jan Kalma, 10) Henryk Matąsiński, 11) 
Edward Korczyński, 12) Kazimierz Grabowski, 13) Jan Ma- 
cher, 14) Fryderyk Koppel; klasę pierwszą: Stanisław Bołci- 
kowski, 16) Izydor Jarowits, 17) Jan Brańk4, 18) Adolf Hai- 
lig, 19) Rafał Goldmanu, 20) Konstanty Gumiński, 21) Adam 
Budwiński, 22) Stanisław Pareński, 23) Le0n_Kibenschfits, 
24) Ludwik Woźniakowski, 25) Antoni Wysocki, 26) Antoni 
Lehmann, 27) Leopold Rychlicki, 28) Władysław Kratochwil, 
29) Franciszek Podobiński, 30) Febus Salomon, 31) Mięczy- 
slaw. Śmitowski, 32) Aleksander Zarowiez, 33) Stanisław Mo- 
relowski, 34) Ferdynand Zakrzewski, 35) Roman Lepiarz, 36) 
Marceli Zauss, 37) Hipolit Rychlicki, 38) Wojciech Andrasi- 
kiewics, 39) Emanuel Moszyński, 40) Jakób Leniartek, 41) Jan 
Frómurich, 42) Wincenty Barański, 43) Karol Prcjkop, 44) 


Do klasy VILIgj zapisało się uczniów 53. Z tych w ciągu 
roku opuścił zakład 1; s pozostałych 52 otrzymali klasę pier- 
wszą z pochwałą: 1) Teodor Kaczyński, 3) Tomasz Stypko wski, 
3) Ferdynand Cassina, 4) Józef Czerny, 5) Józef Ekielski , 6) 
Stanisław Osiecki, 7) Józef Dombosz, 8) Adolf Schenkl, 9) 
Leonard Rychlicki, 10) Gustaw Wiśniewski ; klasę pierwszą: 11) 
Bolesław Trembowolski, 12) Henryk Stroka, 13) Roman Fi- 
jalkowski, 15) Henryk Bossowski, 15) Edmund Stronczak, 16) 
Mieczysław Szybalski, 17) Adam Marasse, 18) Antoni Reh- 
man, 19) Józef Barzycki, 20) Ignacy Mecnarowski, 21) An- 
drzćj Baśń, 22) Ferdynand Ujhely, 23) Leon Sanocki, 24) Wia- 
dysław Bulikowski, 25) Macićj Kuc, 26) Gustaw; Neusser, 27) 
Michał Kiufaann, 28) Aleksander Kosterkiewicz, 29) Franci- 
szok; Wojda, 30) Adolf Graca,.31) Władysław Szukiowicz, 32) 
Wac'aw Przybylski, 33) Walery Greger, 34) Stanisław Buli- 
kowski, 35) Oito Loebenstein, 36) Kazimieras Straszewski, 87) 
Edward Haas, 38) Stanisław Tokarz, 39) Jan Różałowski. 40) 
Wilhelm Birnbaum, 41) Antoni Oborski, 43) Emil Palatyński, 
43) Jan Polowiec, 44) Zygmunt Raszewski, 45) Jam Walczak, 
46) Walenty Janowski, 47) Władysław Podsoński, 48) Wia- 
dystaw Muszyński, 49) Włodzimierx Dobiński, 50) Józef Kro- 
mer, 51) Władysław Seredyński, 52) Tomasz Zaremba. 

Uczniów publicznych s końcem roku szkolnego było 543, 
prywatnych 4. 

— W ostatniem sprawozdaniu o wyścigach, zaszła omyłka, 
albowiem koń który się ubiegał o wielką nagrodę rządową 500 
duk. z koniem hr. Hahna i Wład. Dzieduszyckiego, jest wła- 
snością hr. Alfreda Potockiego, a nie ks. Adama Sapiehy. 

— We wsi Wadowie pod Zarszynem w obwodzie Sanockim 
zdarzył się jak nam don>szą następujący wypadek: Dnia 15go 
Gzerwca o godz. lOtej przedpoładniem padł rój pszczół na pa- 
stwisku niodaleko lasu na konie włościan tamecznych Tomasza 
Zygara i Macieja Wojtunia, i tak jé pokłał, że 3 konie pier- 
wszego z tych gospodarzów nie były w stanie przyjść s pastwi- 
ska do domu, musiano je zatem przywieźć na wozach i tego 
samego jeszcze dnia przed wieczorem zdechły; 2 zań ostatniego 
żyją wprawdzie do dsió dnia (28 czerwca) lecz niema nadsiei, 
aby wyzdrowiały, gdyż skóra kawałkami z nich opada. Jest 
to wypadek w tych stronach przez: najstarszych ludzi niezapa- 
miętany. Biedni włościanie mniemali, że uratują konie ciągle 
je zlewając zimną wodą, lecz zdaje się, że przez to stan ich 
jeszczej pogorszyli. Ile z opowiadań pastuchów i ludzi na ra- 
tunek przybyłych dowiedzieć się można, pszczoły były zwy- 
czajne, lecz niewiądomo gdzie się wyroiły. 


Dodatek tygodniowy N. 26 przy „Góżocie Iwowskićj* zawiera: 

1) Galicyjskie c. k. Towarzystwo gospodarskie. Sprawozda- 
nie komitetu z czynności Towarzystwa g0sp. sa czas od lgo 
stycznia do 23go czerwca 1860, 

2) Piśmiennictwo w Galicyi. Zapisy bibliograficzne od ro- 
ku 1849. Ciąg dalszy Litery G. 

8) Gorzelnie i browary w lwowskim okręgu administracyj- 
nym. Wydatek w maju 1860—1859. 

4) Starostwo sanockie. Dokument s r- 1402 i kilku lat pó- 
źniejszych. Wypis. /a metryk koronnych zawierający rewisyę 
Starostwa Sanockiego, w r. 1565 prsez Krzysztofa Sokoło- 
wskiego, a Starostę rogozińskiego. Wieś Szarowica. 
Á 


Przegląd polityczny. 


Depesze telegraficzne, 

Turyn 30 orerwon. Przy końcu wozorajszego 
posiedzenis, minister skarbu przedstawił, że deficit 
wymaga koniecznie zaciągnięcia pożyczki 150 mi- 
lionów. Deputowany Manzini przemawiał za przy- 
mierzem z Neapolem, gdyż WwÓworas lud neapoli- 
tański widzieó tam będzie w Potomku Burbonów 
syna Maryi Krystyny sabaudzkićj, który sprzymie- 
rzył się z Wiktorem - Emennelem. Deputowany 
Carpi mówi przeciw zbliżeniu się do Neapolu i 
ma nadzieję, że Piemont nie zaprzo się polityki 
swojój za którą od lat 10 walozy; spodziewa się, 
że pożyczka będzie użytę do wywalczenia niepod- 
ległości całych; Włoch.. (WOzoraj zamieszczona de- 
pesza już doniosła, że ns S%mym końcu posiedze- 
nia, gdy przyszło do wotówania, Izba zezwoliła 
ns pożyczką 215 głosami przeciwko 3. P. R. Cz.). 

Turyn 1 lipca. Na posiedzeniu Irby w d. 30 
ozorwos, Głuerazzi interpelował ministrów z powo- 
du pogłoski iż Lrabonis, ekspuberantor Nirzy ma 
otrzymać wysoką posadę w Głenui. Głaerszzi ga- 
nişo taką nomin> oyẹ, jeśli jest prawdziwa, żądał 
od gabinetu, aż sop qświadczył ozy pogłoska ta 
jest prawdziwą. sister sprawiódliwości oświad- 
oza, iż jastto zu połaie wieść fałszywa. — Wedlug 
wieści z Rrymoi z 25 ozerwoa mianych w Taury- 
nie, w Watykan ie czyniono przygotowania do po” 
dróty. Lamoricie irermiewacodzień posłuchanie u bli. 
pieża i narady £ pa Goyon. Mówię © 9u- 
gkióm usunięciu się 


ficzne donoszące o no 
chach; nie nadeszły również szozegółowaze donie- 
sienia o owem zaburzeniu w dniu | 
Stąd wnosić można, iż rozruchy się nie Ponowiły, 


tak groźiem jsk z pierwszej pa wz A 
niemieckie przędstawiaję, lecz raczej 


cza chęć zawarcia przymierza z Piemontem, 


Z Neapolu nie nadeszły żadne depesze telegra- 
wych wypadkach i rozra- 


czerwok 


oraz, że zaburzenie w dniu 28 czerwoń nie było 
dzienniki 
ylto tylko 
rozruch uliczny bez kierunku i dalszego celu. — 


ZSyaylii niema również dzisiaj żadaych świeżych 


wiadomości; żąden jeszcze fakt nie wskazuje, W Ji- 
kim: kieruaku pójdzie teraz Garibaldi: ozy wej- 
dzie w układy z ka neapolitsńszim po zwro- 
cie tego ostatniego ku konfaderacyi i przymierzu 
z Piemontęm, i czy sam na tę drogę wstąpi opu- 
szozająo nateraz myśl zjednoczenia Włoch w je- 
dno państwo; czy też będzie dalej walkę prowa- 
dził; w razie zaś dalszej walki, czy zaatakuje 
Mesynę, ozy tet, co prawdopodobniej, obserwująo 


ją tylko, będzie usiłował przenieść zwolna bój 


w Nespolitańskie przerzucając tam swoją armią 
malemi oddziałami. 

Kilka dzienników zamieszcza wieść telegrafi- 
orng z Turynu, iż rząd pa ba odrzucił pro- 
pozycyę przymierza z Neapolem i przesłał do rzą: 
du francuskiego notę, w którćj się tłamaczy, dla 
czego odrzuoił tę propozycyę. Wiemy wprawdzie, 
że z uwiaądomieniem iż rząd neapolitański oświad- 


prawił poseł sardyński w Neapolu margrabia Vil- 
lamarina sekretarza posəlstwa do Turynu; leos 
uiebyła to jeszoże formalun propozycya borpo- 
średnio od rzędu nespolitańs ego. Nadto, gdyby 
na takie oświadozenie rząd sardyński odrazu 
odmownie odpowiedział, byłby zapewne który 
z ministrów wspomniał o tem w Izbie, gdy 28i 29 
toczyły się tam rozprawy 0 przymierzu z No- 
«polem. Wieść więo powyższa jest wątpliwa lub 
niedokładne. : 

Baden-B xden jest ciągle jeszcze miejscem zjazdu 
książąt niemieckich. Bawią tam książe Rejsnt pru- 
ski, król Wirtemberski, W. ks. Badeński, W. ks. 
Oldenburgski, ks. Hohenzollera, tudzież Cesarzo- 
wa rosyjska wdowa, przybyła tam na krótko. 

Pogłoski krątą o zmianie ministerstw duńskie- 
go iszwedzkiego, a to jakoby skutkiem umowy 
obu królów podczas ich zjazdu. Zmiany te o tyle 
byłyby ważne na zewnątrz, o ileby były wyp 
wom tój obopólaej umowy, świadozyłyby bowiem 
o pewnym z góry oznaczonym kierunku polity- 
oznym państw skandynawskich. 

Ani Komisye wyznaczone przez sułtana do za 
dosyćuczynienia skargom  chrześcian w Taroyi 
i przeprowadzenia hattihumajonu równouprawnia- 
jącego wszystkich poddanych Porty, ani objazd 
W. Wezyra, który energicznemi środkami starał 
się potłumić nadużycia paszów i urzędników w 

arnie, Szumli, Ruszozuku a teraz w Widdynie, 
ani inne środki jakie Tarcya rozporządzi lub roz- 
porządrić może, niezdołają zaspokoić, chrześcian 
w Taroyi, stłamić dążenia Słowian i Greków w pat 
ottomańskióm. Nietylko tam bowiem idzie o #1010- 
sienie ucisku, lepszą administracyę, równe Prawa 
w państwie, lecz o narodową niepodległo 4- 
żenie to słowiańskićj i greok ‘éj ludności W rog- 
mie się państwie muzułmańskiem na pod- 

oju opartem, staje się z każdym dał: coraz wi- 
doozniejsze, a dążeń tych Porta zaspoKOI6 niemoże 
dopóki sama istnieje. Deputacys_S9TOSKA wraca 
więc nio nie zyskawszy, a spór SSTbii z Tar 
zostaje tylko w zawieszeniu grożąc lada ch 
starciem. W Bośnii, jak wiemy, jest stan prawie 
wojsnny, a spór z Czarnog0'% nieskończony mi- 
mo rozmaitych układów © pokoju paryskiego się 
ciągnących, grozi znów Zmienić się w jąkieś krwawe 
starcie. Albowiem, poniewa? Cząrnogóroy nie odzy- 
skali dotąd owych żyśniej8zych u stóp gór powiatów, 
z których przed Isty Ustąpili przed przemocą Tar- 

ków, unosząc W B'S0IĘ gór swą wolność, które to 
powiaty są im *onieczne, aby cała ludność czar- 

nogórska wyżywić Się mogła bez napadów na £4- 
siednie kr4)%» — przeto terazlokoło 300 rodzin ozar- 
ogórek, chogą „„przenieść się do żyzniejszćj a 
wolnój t4Xże Serbii, zażądało od paszy dowodzę- 

cego W Żośnii, iżby im wolno było przez Bośnię 

przejść % bronią i dobytkism. Pasza odmówił 
pozwolenia,“ na co Czarnogórcy odrzekli, że orę- 
żem sobie utorują drogę. Przypomnieć tu jeszcze 
keri iż Czarnogóroy są plemieniem serb- 

m. 


Merodego z ministerstwa. } Antoni Ktobukowski, Redaktor odpowiedzialny 
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